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Pismo paświącons sprawia robotników i inteligencji pracujące)
Cíe s  s re B a a w a te  * 

iissięezsiig «¡k.5Q0 
na prowiitG|i „  000 
Zigrsnioą „ 900
Za odnoszenie d o li
cza się m ies ięczn ie  

SO Mk.
K ażda now a p o d w y ż k a  
ctowlązuje Już przyjęte 
«głoszenia od dnia zmia
ny cen be* uprzedniego 

zav/iadoniienla.

Admlnistr&ojá otwarta o l g. 9 rano
. . .  do 7  w ie c z o r e m .

Eedaktor przyjmuje w e wtwrki i piątki
_ ........ od fi — 7 wieczaretn.

S e k re ta rja t R e d a kc ji s tw a r ty  d ia  pa-
M iczm eści od g— 8 w ice *. cn da ie na fc

RękspUów »¡«nadaląoyeh *!» d* draka Rad akcji
--------------  ais r » r i * » a . --------------
jlrtykiły bez eiasrsetí» boa«rar]na airstaal 
—  —  —  cą za b e r^ a ts a .  —  —  —
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■y a s .  75,—* aofcr#I#5 
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za w le rs i n o a pa re la w y  

J«da j la a g v y .  
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M a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .
O POLE, 20 (P A T ) P e łn o m o cn ik  rzą - 

u p o lsk ie g o  b. w ic e m in . d r. Seyda u -  
tz ie li ł p rz e d s ta w ic ie lo w i P A T A  nastę - 

tn ją o y o h  szczegó łów  o s ta n ie  roko w a ń . 
D o tychczasow y p rzo b ie g  ro k o w a ń  s tw a - 
fza m o jem  zdan iem  w a ru n k i, k tó re  um o
ż liw ią  Polsce p rze jęc ie  i  dok ład ne  p ro 
w adzen ie  n a jw a ż n ie js z y c h  d la  życ ia  go
spodarczego d z ia łó w  a d m in is tra c ji pań
s tw o w e j.

U s ta no w io no , że ce lem  u n ik n ię c ia  
W utrząśn leń ekonom icznych , a w  szcze
g ó lnośc i za tam ow a n ia  ru c h u  —  prze jęo ie  
poszczegó lnych  d z ia łó w  a d m in is tra c ji 
przez w ładze  p o ls k ie  n a s tą p i d la  ca łego 
tw y to r ju m , p rzyznanego  P o lsce  ju ż  w  
fln iu , k tó ry  o k re ś lo n y  zo s ta ł ja k o  p ie r
w szy dzień  e w a k u a c ji p ie rw sze j s tre fy  
obe jm ow ane j przez Po lskę.

P rze jęo ie  kolei rozpoczn ie  się na 
IX) d n i p rzed  ty m  .te rm inem  i  w in n o  
byń ukonczone  w  86 g o d z in  po n im . T o - 

f o  d n ia  w e jd z ie  w  życ ie  n o w y  ro z k ła d  
ja zd y , p rz e w id u ją c y  ju ż  pos to je  g ra n i-  
ft7.ne. Tego d n ia  z a m kn ię ta  zostan ie  na 
ca łym  obszarze now a  l in ja  ce lna  w  od
n ie s ie n iu  do obecnej g ra n ic y  c e lu e jm ię -  
tfr.y  PolBką, a G. Ś ląsk iem . W  tym że  
dniu obojmą władae p o ls k ie  adm inistra
cję pocz ty .

Dziś w god z in ach  popołudniowych 
przedstawią obaj pełnomocnicy wynik 
śwych (rokowań komisji między sojusz
niczej, która go przyjmie do wiadomoś
ci, zastrzegająo sobie a to li prawo doko
nania zmian w przedstawionej propozycji.

K A T O W IC E , 20 (AW) S ę d z ia  ś led -  
? zy w  K a to w ic a c h , N ie m ie c  L a s k o w ltz , 
U w o ln ił z  a re sz tu  Jednego z n a p a s tn i

k ó w , k tó re g o  s c h w y ta n o  n a  g o rą c y m  
u czyn i u, s trz e la ją c e g o  do  m a io ra  fra n 
cu sk ie g o  B andecka . W le rto m cść  p o 
wyższa ś w ia d czy  d o s k o n a le  o  ep raw ie - 
d l w t  śc i i  b e z s tro n n o ś c i s *d ó w  n ie * 
m ie d  ic h . ,

K A T O W IC E , 80 <AW) W ych o dzą cy  
w  B e r lin ie  o rg a n  a n a rc h is tó w  „V o I ; 
u n d  W th r*^  p od a ju  s p ra w o z d a n ia  z  z e b ra 
n ia  b y ły c h  c z ło n k ó w  G re n ssch u tsu  
w s c h o d n ie j .  N a z e b ra n iu  ie m  p o s ta - 
n o w  o i o , ł i t f ią a e k  b id z ie  p o s ia d a ł 
c h o rą g ie w  .* O ń r r y r a  k rzyże m  n *  b ia ło m  
p o lu . R og i c r o f . ; ^  m a ;ą  z d o b ić  orłys 
p ru s k i, »rrzrvan>: , w s c h o d n io -p ru s k i i 
ś lą s k i. łW io m ,  V to r t  m a  te n  z w ią z e k  
p ro w a d z ić  do  cz jr*u j je s t  „W a lk a  p rz e 
c iw  b o s t, i p o ls  ifc i“ .

KATOW ICE, 20 (AW.) N aczeln a ' 
R ada L u d ow a na o sta tn iem  posiodsteniu  
o m a w ia ła  spraw y a k cy zy  i ad m in istracji 
w ew n ętrzn e!, oro* «rozporządzania m i
n ister stw a  sp ra w ied liw o śc i, zm ie n ia ją c e  
u sta w y  prusk ie, dotyCL, ca ostfcmiz^cjl 
są d o w n ic tw a  i  ariw okatury. P o  refa- 
racia  m e c e n a sa  K em pki o  Sprawę ub 
ad m in istracy jn y«* , w y w ią za ła  s ię  iy w a  
dysl usja , p od czaa  ktfire; rozp atryw an o  
dw a projekty , m ia n o w ic ie , czy  po ob- 
iąc iu  p rze*  P o i > c naierźy znieSC iirz^dy  
t. *w. AmŁowv-c‘i ; E m ienić je na s o ł 
ty só w , Cay te2  v.je:5 iflCzyć f®  k ł łk a o ’ł ę 
g ó w  w  Jedną c a to ió  i « s ta n o w ić  p ła t
nych  urz1: dni ów . C o  o s ta te c z n e g o  ro z
strzygn ięcia  n  * <ło ?.!o.

KATOWICE. 20 <AW) W ostatn ich  
dniach popiliaono znowu kilka krw a
wych napadów na Polaków.

V.

Zmierzch konferencji genueńskiej.
(Echa o s ta tn ie g o  p asied zs«  f).

Ostainis napisy g. G a lm ii ta
WIEDEŃ 20. (PAT). „Neue Preie 

Preese“ podaje z Genui następujące 
jzo?.egóły o w ystąpieniu Galwanauskasa. 
Delegat litewski wystąpił na wczornj- 
ńzem posiedzeniu koócowem konferencji 
W gwałtowny eposób przeciwko Polsce, 
ońyriadczająo, że [ak t w sprawie niea- 
takowania tak długo będzie iluzoryczny 
Óe póki Polska nie da poważnej gwa
rancji, że nie będzie atakowała państw 
sąsiednich. Mimo licżnych przyrzeczeń 
Poieka nigdy nie dochowała danego 
słowa.

W tem miejscu przerwał mówcy 
prezydent Facta bardzo wzburzonym 
tonem i zauważył, że będzie wyrazem 
opinji-całego zebrania, jeżeli wobec de- 
Ug&ta polskiego wyrazi-żal z powodu 
Zajścia, jakim jest mowa delegata litew
skiego.

Podczas, gdy słowa Facty tłuma 
ęzono na jęayk angielski, delegat litew- 
6ki przemawiał dalej' czyniąc Poit;ce 
Rozmaite zarzuty.

Facta przerwał delegatowi litew 
skiemu przemówienió i odebrał mu 
Śłoe.

Następnie zabrał głos min. Skir- 
*»iunt i m. jn. w imieuiu swojej dolega
l i ' ?.łożył oświadczenie o stosunku Pol
ski wooec paktu i Litwy.

OSpowiedi mis. Skirrcuola.
GENUA, 20, (F A T ). Odpowiadając 

°-'i posiedzeniu plenarnem na zarzuty

Gilvanausicasa min. Skirm unt złożył o- 
świadczenie, w  którem zaznacza, że nie 
ch ce  połemizow^ió e  Galvanauskasem, po
czem powołuje się »a przyjęte przez Pol
skę obydwa zalecenia Ligi Narodów. Na
stępnie min. Skirm unt oświadczył: „Je
żeli Litwa nie może uzuaó paktu gwa
rancyjnego, to je s t to sprawa. Odpo
wiedzialność za to -bierze na siebie 
je j rząd. W niczem to jednak nie zmie
ni pokojowego postępowania rządu pol
skiego wobec rządu litewskiego, ani u- 
czuć narodu polskiego wobec narodu li
tewskiego. Polska-stanowczo zdecydowa
na ję s t zachować ¡ftkojowe stanowisko 
wobec Litwy i zawsze gotow ajest wejść 
z nią w bezpośrednie rokowania dla u- 
stalenia stosunków dobrego sąsiedztwa, 
a nawet dla uznania Litwy de jure.

Kseiec t i lmi
GENUA, 20. (PAT). 0 nastroju, jak i 

panował w czasie wczorajszego plenar
nego posiedzenia, należy podkreślać na
stępujące s. czegóiy: Mimo tendencji.ser
deczności i licznych oświadczeń o ,treści 
pokojowej, ziożonyeh pr/zez poszczególne 
delegacje, panowaio powszechne. przeko
nanie, że w gruncie rzeczy

k&t?fers?tcj£} n ie «Seprcms»
c*2 i ła  do »podziew anych

«t'l»ików.
Zaznaczył to nawf-t Lloyd George w  
swem przeęiówicnku, kiedy ‘ nawoływał, 
aby konkluzje zatwierdzone na papierze 
zmienić w złoto czynn.

W yeieozki Lloyda Oeorgesi
pod adresem Cziczerina wywoływały po
wszechną wesołość. Przemówienie Lloyd 
Georga było utrzymane raczej w tonie 
sarkastycznym, dalekim od tonu zwy
cięskiego optymizmu.

Barthou w r ł  s;ach silnych
podkreślił oficjalnie pokojowe tendencje 
polityki francuskiej. Przemówienie de
legata francuskiego, miejscami patetycz
ne, było gorącą deki a ; iirją pokojową, nie- 
pozbawioną jednak umiarkowanego ak
centu polemicznego pod adresem Czicze- 
rina i Rathenaua.

IteySa s asfeij.
PARYÍ7, 20. „Chicago Tribune“ do

nosi, z Waszyngtonu:
Hughes przesłał Childowi nowo in

strukcje, av których usunięte są wszel
kie wątpliwości co do możliwości udzia
łu Ameryki w jakichkolwiek rokowa
niach z Rosją, dopóki Sowiety nie przyj
mą kilkakrotnie przez Amerykę staw ia
nych warunków. Brzmienie tej instruk
cji nie zostało ogłoszone. Jednakże u- 
rzędowo podają, lż Child otrzymał pole
cenie zawiadomionia Lloyd George** i 
innych uczestników Konferencji, iż ustrój 
sowiecki stanowi niemożliwą do prze
kroczenia barjerę do porozumienia się 
z Rosją.

Sprawy l i i a m  t e i l t  s  GeofL
BEULIN, 20-go (AW) „Vorwaerjts" 

stw ierdza w dzisiejszych wiadomościach
2 Genui, że wbrew postanowieniom i u- 
ohw&łom przyjętym' w Cannes, kwestja 
reparacyjna w Genui była przedmiotem 
bardzo szczegółowych, naiad, których 
■wyniki zapewne nie dadzą ya siebie 
czekać. Oczywiście narady te odbywały 
•się w  A oczy. Delegacja niemiecka przy
była do Genui głównie w tym celu, aby 
przygotować grunt pod rokowania w 
kwe&tji reparacji, narady więc w tych 
sprawach musiały nastąpić chociaż w 
Genui samej.  ̂ •

fesfci za tátM ttaitalaisl.
BERLIN 20. Donoszą tu z Moskwy 

to  po "wysłuchaniu referatu JofT^go w 
•sjrrawte Konferencji Genueńskiej uchwa 
Li-ł W-zoohrosyjski Centralny Komitet 
W ykonawczy następującą rezolucję:

Komitet wita z zadowoleniem Ro
syjsko-Niemiecki T raktat w Rapallo, 
który nważa dotychczas za jedynie s łu 
szne wyjście z chaosu i niebezpieczeństw. 
Komitot uznaje tylko tego rodzaju trak 
ta t za możliwy do pod ęcia stosunków 
między Rosją Sowiecką a Państwany 
kapitalistycznem u Komitet poleca Ra
dzie Komisarzy Ludowych i Komisaria
towi dla Spraw Zagr. wprowadzenie te 
go rodzaju polityki i pozwala na dopu
szczenie o d stęp stw ^ d  typu Traktatu w 
Rapallo tylko W tych wyjątkowych wy
padkach, w których tego rodzaju od
stępstwo przysparza wyjątkowych ko
rzyści masom robotniczym w Rosji So
wieckiej.

KitiOHitj rządów o iWMi
PARYŻ, 20. Genueński korespon

dent „Information“ rozmawiał z całym 
szeregiem przywódców delegacyj, którzy 
wyrazili w rozmowach tych pogląd na 
Konferencję.

Korespondent ów nie rozmawiał z 
Lloyd Georgom, a- Barthou był bardzo 
powściągliwy, oświadczając, iż będzie 
mówił dopiero w Paryżu.

K-anelerz W irth oświadczył, iż Kon-

D E T iT Y S T A

E. KOPROWSKI
P i o t r k o w s k a  N i  3 5 .
Godz. przyjijś od 10—2 i od 4—7, 

próoa niedzieli.

Od Administracji.
Prosimy Szanownych prenume

ratorów o uregulowanie należności 
z» b. m , jak również za ubiegłe, 
gdyż w przeciwnym razie kolportai 
gazet zostanie wstrzymany.

ferenoja Genueńska przedstawia się m u 
jak  starożytna płaskorzeźba bez głowy I 
bez nóg, co jednakże trudno jest uzu
pełnić. N'iemoy jadą do domu z nadzie
ją , iż stosunki ich z Rosją są ściśleisze. 
Z Genui .są Niemcy dosyć zadowoleni,
mimo, iż nie uzyskali wszystkiego czego 
pragnęli.

Polski minister spraw zagranicznych 
p. Skirmunt je s t z wyniku Konferenojl 
w pewnej mierze zadowolony. Obawiał 
się on wprawdzie, iż Delegacja Rosyj
ska będzie parła do zerwania Konferen
cji, coby zawierało wr sobie groźbę woj
ny. Obecnie je st pakt pokojowy zawar
ty i należy oczekiwać pokojowego roz
woju wypadków. P. Skirmunt w oso- 
bistem zetknięoiu z kierownikami innych 
rządów omawiał cały szereg spraw w aż -. 
nych dla Polski. Z Włochami został 
układ handlowy zawarty, a w przygoto
waniu są podobne traktaty z Anglją 1 
Szwaj carją.

L!syl George wyjetbał 2 IM1.
GENUA, 20 (PAT) Radjo. D ziś o 

godz. 15.80 Lloyd George opuścił Genuą. 
Na dworcu żegnali premjera angielskie
go delegaci włoscy z Factą i Sohanze- 
rem na czele.

Sowiety piata zslswlazaoia.
(Od wkunego koresp.Jk

W A R S Z A W A , 120. -  J a k  ale do« 
w in d u je  .P ra c a " , rzą d  p o ls k i o trz y m a ) 
w ia d o m o ść , 2e w  tycb  d n ia ch  w p łyn ąć  
m a trz e c ia  i  o s ta tn ia  ra ta  z ło ta , Jaką 
rząd  so w ie ck i z o b o w ią z a ł s ią  .w yp ła c ić  
na m o c y  t r a k ta tu  ry s k ie g o .

W ysokość te j r a ty  w y n o s i 10 m l-  
i jo n ó w  ru b li  w ,z ło c ie .

i

I
MOSKWA, 20 (PAT) W tych dniach 

w W ielkim Teatrze fc,w Moskwie urzą
dzili komuniści moskiewscy wieo prote
stujący z powodu rozstrzelania w Re- 
wlu Kindlzepa. Zinowjew oświadczył, ie  
miasto Jam burg zwać się będzie odtąd 
Kindizep, a to w tym celu, aby biała 
Estonja pamiętała, że pomsta za doko
naną zbrodnię jej nie minie.

Estonja wreszcie — zdaniem Zino- 
wjewa—wkrótce będzie należała do so- 
wieckiei Rosji. ¡Na wieci#przyjęto rezo
lucję, która stwierdza, że }rząd białej 
Estonji niezawodnie zapłaci za swój czyn.

I
(Od własnego koresp.jL

W AR SZAW A, SO. —  W e d łu g  in fo r«  
m a c ji, o trz y m a n y c h  p rze z  „P ra c ę * , w  
o s ta tn ic h  d n ia ch  na  p o c z a t d a n in y  part* 
a tw o w a j w p ły n ę ło  s  '¡ca łe j Rzeczypospo
l i t e j  o k o ło  O m il ja rd ó w  m k
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P«s¡¡taü Jiliiiívki*
WARSZAW A, 20 (PAT) Min. skarbu  

daje da wiadomości, to  c a ła  am lajar« .
proc. p a ń s tw o w e j potyczk i p rem iow e]  

aott& ła w ycze rpa n a . N o w e  ob legać 
|e )  p o ty o z k l z d n iem  27 k w ietn ia  só a ta

c le
ały

w p ro w a d zo n e  do  o b ro tu  g ie łd o w eg o . 
W ob ec te g o  o b lig a cje  m o g ą  b yć © bec- 
n ie n ab yw an e ty lk o  na g ie łd a ch  ple* 
n lę tn y cn .

Rsrok w iprawic IcinliM
L U B L IN  20. (P A T ). T u te js z y  lą d  

jg o w y  po 14-dn low yoh  rosp ra w ao h  
dz iś  o godz. 8 w lec*, w y ro k  w  

ip ra w ie  „R e w k o m u * lu b e ls k ie g o , O nkar- 
lo n y c h  z a rt. „100, 102 i  I2 fl K. K. ez łon - 
ków  „K o w k o m u * lu b e ls k ie g o  skazano 
na k a ry  nas tępu jące j Ł a ja  F ry d m a n  —
6 la t  c ię żk ie g o  w ię z ie n ia , W ik to r  G ó rny  
• - 6  la t  c ię tk te g o  w ię z ie n ia , A dam  8 « y b -  
k o w e k i— 5, T auoa  F eder, s tu d e n tk a  u n i
w e rs y te tu  w a rsza w sk ie g o — 5, S ta n is ła w  
K o w a ls k i— 6, H ana P u rc a — 5 ,P ra n o ł8 ie k  
ł>ak~~6 la t  o ięZkleęo w ię z ie n ia . P czo- 
ś ia ły c b  o ska rżo n ych  s  a rt. 126 i  120 K. 
K. w  lic z b ie  18 osób skazano na  k a ry  
ed 1 do 8 la t  w ię z ie n ia , 1 zaś o Bób u* 
w o ln lono .

ipiawie laiarss dazncfis i 
: kamuaiciukaaii w flamawie.

[Od własnego koretp.}.
WARSZAWA, 20.— K om ia'a rozjem -  

Cza postanowiła p en sje  dororcfiw pod* 
n jeść  o  500 proc. Za p o d sta w ę  przy* 
jęto p en sje  doaorCów d o m o w y ch  z  m ar
ca 1921 r. m n o żą c  Ja p rzez  sześć. Oo* 
to r e y  za tem  o trzy m a li nodwyftke w yżazą, 
anifteti p rzew id u je  Qł. U rząd S ta ty 
sty czn y .

P o d w y k l p e n s ji dororcdw b ęd ą  
patent wyglądały n a s tę p u ją c o !

I kat. a 3 ty s. n a  10 ty s ię c y ,
II k a t  * 10 ty s . na 19 tys.,
Ul k a t  10 tys. na 24— 30 ty s . m le-  

siącznie.
W ra zie  u ch w a len ia  n ow ej u sta w y  

fe jm o w e) w yrok  kom iąji rozjem czej  
traci sw ą  m oc w  m a s  ą c  p o  u ch w a len iu  
taj u sta w y  p r z e s  Sejm .

HHtEDit tabł w FlzemiilD.
(04 własnego koreap.),

, W A R 8 Z A W A  20. Z P rze m yś la  do
noszą: D o gm aohu P o w ia to w e j K o m en 
d y  U z u p e łn ie ń  w P rz e m y ś lu  w  d n iu  18 
m a ło , n le w y ś lo d z e n l d o tą d  s p ra w c y  o 
godz. 11 rano  r z u c i l i  bom bę. N a s tą p ił 
e iln y  w y b u c h . Pokój, do k tó re g o  rz u 
cono bomb«;, zos ta ł d oszczę tn ie  zdem o
lo w a n y . N a  szozęście w  ty m  p o ko ju  
n ie  było nikogo. O d b y w a ł się wówczas 
w sąsiednim gabinecie ra p o r t  poranny, 
gdzie  byli zgromadzeni wszyscy funk
cjonariusze urzędu wojskowego.

Energiczne śledztwo w toku.

Wiadomości telegraficzne.
( — )  Z  i n i c ja t y w y  p re z y d e n ta #  

m in is t r ó w  z a w ią z a ł  s ię  p rz e d  k i l k u  
t y g o d n ią m i k o m i te t  w z n ie s ie n ia  
p o m n ik a  k s . J ó z e fa  P o n ia to w s k ie g o  
w  W a r s z a w ie ,  n a d  k tó r y m  p r o te k 
to r a t  o b ją ł  N a c z e ln ik  P a ń s tw a .

(—•) W połowie czerwca r. b. w 
Warszawie odbędzie się zjazd lekarzy 
Kas .Chorych. Na zjeździ« mają byó 
omawiane sprawy, związana z ordynacją 
Kas Chorych.

(—) W ubiegłym 'tygodniu przyby
ło do gdańskiego portu 69 okrętów. W 
tym czusie opuściło port 62 okryty, ¡s 
czego 12 naładowanych zbożem, l l  drze
wem, 2 cukrem, 1 naftą i 1 solą.

(—) W  poniedziałek przybywa do 
W ie d n ia  polski min. spr. zagr. Skirmunt.

0  godz. l l  p rzed  p o łu d n ie m  p rze ds ta w ią  
s ię  m in . o z ło n k o w ie  pose ls tw a  po lsk ieg o , 
nao ze ln lcy  u rzędów  p o ls k io h  w  W ie d n iu
1 p rze d s ta w ic ie le  k o lo p j l  p o ls k ie j. N a . 
w s tę p ie  m in . będzie t& z y ję ty  na a u d je n - 
o jl  p rzez p reayden ta  m ia s ta  i  odbędzie  
ko n fe re n c ję  % ka nc le rze m  Schoberem  i 
z a u s tr ja o k lm  m in . spr. zagr. H eram elem .

(— ) L lo y d  George i  de leg ac ja  an-

g e ls k a  p rz y b y li do P aryża  przed p o łu d -  
em  na dw orzec IJonski. N a  d w o rcu  

p o w ita ł p re m je ra  i  d e legac ję  am basador 
a n g ie ls k i w  P a ryżu  lo ra  H a rd ln g  z p e r
sonelem  am basady. 0  goda. l i  d e leg a - 

a o d jech a ła  w  da lszą  d rogę  do L o n -  
yn u .Z

W e  w c z o ra j8 z e m  c ią g n ie n iu  
M i l jo n ó w k i  w y g r a n a  p a d ła  na

Ns 0 ,4 8 3 ,8 3 3
s p rz e d a n y  w  B a n k u  Kredytowym w
W a r s z a w ie .

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o i D olary  

M arki n lem , 
Franki franc. 
Fun. ster lin g!

4085
13.76

371.25
18250

P o m orsk a  P e lłe ja  a r e sz to w a ła  w  
T c z e w ie  dr. K am lńaklego v e ł B a ro n a , 
zn a n eg o  a n a rch istą  z o k resu  przed* 
w o jen n eg o , k tóry a led s  a ł  w  w ięz ien ia ch  
an g ie lsk ich , fran cu sk ich , w łosk<ch, b e l
gijsk ich  I rosy ts len . O b ecn ie  Jest pro- 
s e s e m  W oln ego  Z jed n oczen ia  A narchi
s tó w  w  R osji JgSJaChol Jako ros. d e le g a t  
na w sz e c h św ia to w y  Zjazd a n a rch istó w , 
w yzn aczon y  w B er lin ie  na 26 bm  Z na
le z io n o  przy Kemlrtakim c a ły  zb iór ró ż 
n ych  d o k u m en tó w , rzu cających  ś w ia io  
na s to su n e k  a n a rch istó w  d o  k om u n istów . 
A n arch iśc i u w a ża ją  k o m u n istó w  za m a ło  
rad yk aln ych — i, jak w ynik« z p ro tok ó łu ,

Eo sta n o w ili u rząd zić  na nich  zam ach(l). 
lew izą  ich  ie s t  z n isz c z e n ie  na ca łym  

Iw le c ie  w sz e lk ie g o  dorob k u  k u ltu ra ln eg o  
I cy w iliza cy jn eg o , a b y  na trupia I |gru -

zach  w szy stk ich  p a ń stw  I sp o łe c z e ń s tw  
r o z p o c z ą ć  n o w ą  b u d o w ę.

Z dr. Kam ńskim  Jechała Jedna x 
n a jw y b itn iejszy ch  cz ło n k iń  w arszaw skie*  
g o  CKW KPRP. (C en tra ln y  K om . Wyk. 
K om u n istyczn ej Part. R ob. P o l.), na
zw isk iem  N ech a m ja  L on d yń sk a— d aw n iej  
w yb itn a  cz ło n k in i P o e le  S io n ‘u> M iała  
ukrytych  g łę b o k o  w  c ie le  d w a d z ie śc ia  
s z e ś ć  rozm aitych  prok lem acyj 1 s to  d o
larów , k tó rem i u s iło w a ła  d arem n ie  prze
k u p ić urzędn iczk i rew izyjn e c ło w e . U  
K am lń sk iego  zn a le z io n o  50 sztu k  z ło ty c h  
d z ie s ięc io ru b ló w ek .

O b o je  a re sz to w a n i przebyw ają  w  
T oruniu  l z o sta n ą  n ieb aw em  na żąda
n ie  w ład z  cen tra ln y ch  o d sta w ie n i do  
W arszaw y.

SfrajK bankowców.
Stanowrisko handlow ców .

Stosunki powojenne nio prawie' nie 
zmieniają w ciężkich warunkach bytu, 
w jaklo popadł zarówno pracownik fi
zyczny Jak l umysłowy w czasie la t 
wojny. Pomimo głośnych zapewnień o 
konieczności poprawy ich bytu, sfery  
posiadająęo, których wyrazicielami są 
często niestety także intelektualiści, w 
w dalszym ciągu starsją  się utrwalić 
Istniejące stosunki i niejako w odzew 
na znane hasło „doloj gram otnyje“, nie 
przestają gnębić pracowników umysło
wych. U legający względem na dobro
O jczyzny i tym podobnym argumentom 

jdem tylko zdobywa się
________ ny opór.

Naogół organizacja zawodowa in-Îracownik z tru 
a zorganizowany opór.

teligehcji pracującej nie wykazuje jesz
cze tego potężnego zsolidaryzowania się 
w obronie swego Istnienia Jak robotni
ków fizycznych. Alo i pod tym wzglę
dem' znać Ju i oddziaływanie konieczno
ści. Bardziej bezpośrednia wspólność 
i t te m ó w  sprawiła, ?,e pracownicy ban
kowi zrzeszyli się w zwarty związek 
zawodowy i że związek ten stara się o 
podniesienio warunków ich egzystencji.

Ostatnie pertraktacjo z zarządami 
banków tutejszych o ustalenie nowych 
płac, o których słuszności nio potrzeba 
przeko'yw aó, bo wiadomo, jak  żyjo pra- 
cownik-inteligent 1 Jego rodzina, nie 
doprowadziła do polubownego załatwie
nia sprawy. Nastąpiło starcie. I oto 
od poniedziałku mamy bezrobocie per
sonelu bankowego. Objęło ono w szyst
kich  członków Związku, którzy wyka

szali wielką karność organizaoyjną Lso- 
lidarność 1 trw ają w niej niezmiennie.

Słodząc z uwagą przebieg tej akojl 
ZnrząU Stowarzyszenia Handlowców Pol
skich na posiedzeniu ewojem w dniu

18 bm. po wysłuchaniu sprawozdań u- 
chwalił następującą rezolucję:

1) Związkowi pracowników ban
kowych Zarząd Stowarzyszenia Hand
lowców Polekich wyraża całkowite ewo-
Je poparcie,

inteligencji pracującej z opo
w ia d a ją c y c h  o zdobycie zno-

W podjętą} akcji widzimy 
zmaganie s ię  części zorganizowanej za
wodowo inteligencji 
rem tfer 
śnlejszej

• 3) W yrażam y uznanie dla karno
ści organizaoyjnej, solidarności związ
kowców.

4) Zarząd wzywa wszystkich 
członków Stowarzyszenia, którzy w Ja- 
kllc lwiok sposób mogliby poprzeć 1 
współdziałać w akcji, wszczętej przoz 
Związek pracowników Bankowych, by 
w Imię solidarności zawodowej pomoc 
tę oka/ali 1 pod żadnym pozorem nie 
utrudniali stanowiska [Związku zawód, 
pracowników bankowych.

Skrawa Ich jest sprawą naszą!
Przypuszczać jednak nałoży, iż za

rządy ̂ banków" wobec poważnej sytuacji 
zdobędą się na zajęcio stanowiska bar- 
dziej odpowiadającego potrzebie obywa
telskiego potraktowania opraw y i że na 
tym gruncie powinno dojść do zakoń
czenia zatargu.

t Zarząd Stowarzyszenia 
Handlowców Polskich.

O św iadczenie urzędników  
G a z o w in ig

Nie"chcąo i nie mając praw9. przy
patrywać się bierko- walce ekonomicz
nej, prowadzonej między Związkiem Ban
ków Łódzkich z jednej strony, a Związ
kiem Zawodowym Pracowników Banko
wych z drugiej — urzędnicy Gazowni 
Miejskich, pragnąc zaznaczyć swe stąno-

wisfco w powyższej sprawie, składają sł*
niejszem ńa.8tępaja«e oświadczenia;

A k c ja  p rze d s ię w z ię ta  -przez Zwiase! 
P ra c o w n ik ó w  B a nko w ych  inąbezw zg ię fl
ne i  najzupełniejsze pópąrcie m oralne 
g ó łu  u rz ę d n ik ó w  Gazowni Miejakicp, 
w ażam y bowiem postulaty wysuńuj*
f rzez tych ostatnich za zupełnie" słuszfl’ 

s p ra w ie d liw o ; zachęcamy przeto ogj! 
s tra jk u ją c y c h  ko le g ó w  do* wytrwania 
zajętem przez n ich  stanowisku, b lp r^ l 
bodźca k u  tem u  w świadomości soUdp" 
nej pos ta w y  w s z y s tk ic h  pracowników m* 
te le k tu a ln y c h  W ro z g ry w a ją c y m  się 
ta rg u . W yra ża jąc  zaś' nasze uznanie } 
s łow a  zachę ty  o g o jo w i strajkująoyoh, wyż 
p o w ia d a m y  rów iióćześn ie  nasze "najżyw
sze obu rzen ie  pod adresom te j nie licznej 
g a rs tk i ła m is tra jk ó w , k tó rz y  w zg lę d y  o; 
sob is to  p rz e ło ż y li ponad poczucie  dobra 
ogó łu . W  im ie n in  o gó łu  u rz ę d n ik ó w  Gn*
zownl Miejskich w Hodzl Delegaci:

(—) J. Łaoińskl, 
(—) F. Michalski. 

Łódź, dnia 20 maja 1922 r.

Zdemaskowanie bandy 
rozbójniczej.

Od d łu ższego  czasu bandytyzm  * 
pow. kutnowskim  przybrał tak groźne f0* 
zmiary, i e  o spokojnym  przejeździć szoal 
■ie m ogło być m owy. Szereg wsi

b ył Bfteropyzowsny
do tego stopnia, i e  policja nic dow led*li| 
się  nie m ogła, mimo, iż w ielu o so b o f  
bandyci byli dobrze znani. W ostatnicB 
czasach ta sam a banda dokonała kilkü 
napadów zbrojnych w szerega wsi. Ko' 
mendant okręgu w arszaw skiego p. T o a » '  
now ski w ysłał w kutnowskie naczelnik* 
m zędu śledczego, aby len  zbadał slifl 
rzeczy I zajął się o sob iśc ie  w ytropieni««  
bandy. W związku z tem kom endant po* 
wiatu w ysłał szereg
patroli kornych I pioezyelV
do niczego one jeuuak n ie  doprowadziły> 
S teto ryzow an i m ieszKańcy pow. kulnO ' 
w skiego m ilcze li, obaw ia jąo się zemsty 
bandytów . Trzeba b y ło  szukać inncg® 
wyjścia. Zw o łano  wszystkich komendzc* 
tów  posterunków  na w spó lną  naradę * 
postauow iono
p r z e b r a ć  s i e  po c y r # i l r i c m u >
aby wśród lu d z i zasięgnąć Języka. Prre* 
b ran i za różnych żebraków, handlarzy 
św iń, bydła, a naw et opryszków , rozes*» 
się p o lic ja n c i po pow iatach: kutaowskim . 
ko lsk im  i łęczyck im  l  po k ilkodn iow e ! 
węd;ówce w ró c ili wszyscy z bardzo

b e p f e m i  in fo rm ac jam i.
Na zasadzie tych in fó rruacy j p rzeprow a
dzono szereg rew izy j u różuych osobni* 
ków  w kutnow skiem  i

z3ikwśdow*3na ca?ą  band«?.
k tó ia  by ła  postrachem  oko licy , Hersztem 
bandy b y ł n ie ja k i B ron is ław  Lankiew ic ;. 
pom ocn ikam i jego» Franciszek Telega 
Ju ijs n  Krauze. Łączn ik iem  m i?dzy bandy
tam i a paseram i by ła  M arja  Rakowska, u 
n ie j zb ie ra li się b jn d y d ,  u n ie j d łie lo a c  
się łupeu i, u m ej też o d b ie ra li paseszy 
rzec iy , pochodzące z rabunków . Sprowa
dzono poszkodowanych, k tó rzy  w areszto
wanych osobnikach poznali bandytów. 
D op iero  po aresztowaniu bandy, ludziom  
rozw iąza ły się język i, wreszcie i  esrnl ¡ 
bandyci p tzyzn a li się do

7  z b r o j n y c h  n a p a d ó w .
Poderos r¿ w iz ji odebrano bandzie 2 ka
rab iny, 2 rewolwery. 2 d ub e ltó w k i 1 b *f* 
d *o  w iele nabojów . O debrano r ó w n ik  
w iele rzeczy, pochodzących z ra b u n k ó w  
z k tó rych  najw ięcej znaleziono u R 1” 
kowskie j. Bandę

o s a d z o n o  w  w i ę z i e n i a ,  
a sprawę skierow ano do sędziego śle^ ' 
czego. Ludność odetchnęła. *

ul. P rze ja zd  8 4 .

O d w to r k u  dn. 16 do n ie d z ie l i  dn. 21 m a ja  w łą c z n to .

W y ś w ie tla n y  będzie w ie lk i w y s ta w o w y  ob raz p. t .

K O B I E T A  B E Z  Z N A C Z E N I A
p o tę ż n y  d r a m a t  w  6 - c iu  w ie lk i c h  a k ta c h  I i i p  \ /  w  r o ^  ^ ° ’
z g w ia z d ą  f i lm o w ą  w s z e c h ś w ia to w e j s ła w y  ■— U / w i r t l l i t /  p is o w e j .—  ..

1%/fT -N1® błU ł ,< wln7  nl karili W i l t J Ł W J ,  Nie itr«i*yU Ją losu mooM
Obraz ten 'jr s t  arcydziełem filmowem, a bogata 'i wzruszająca treść wywiera h a  widzu potężne wrażenie. 

W s p a n i a ł a  w y s t a w a .  O o s k o r f o l i  C e n y ^ m ie jB O  n ia k lo .   ̂ ^
-  Początek w Unie powszednio o gedz. '>, w «obuty, niedzielę i świata o godi. 3 po poł.



K i i ,  s ? $ z i e  n a w r a c a ł  R o s j ę ?
P rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  w y 

p y ta l iś m y  w  d z ie n n ik a c h ,  że  d u 
c h o w ie ń s tw o  p o ls k ie  m a  b y ć  usu- 
« ę te  od  p r a c y  n a d  n a w r a o a n ie m  
Kosjaw n a  k a to l ic y z m .

Rolę misyonarzy w Rosji mają 
spełnić duchowni katoliooy Innych 
Rodowości, a przedewszystkiem 
Kusiai, juko unici, a więc stroną 
Rzędową uajbardziej zbliżeni do 
Prawosławja. Przed kilku dniami 

tem samem miejscu wyraziliśmy 
*woje powątpiewanie w realność l 
®oiność urzeczywistnienia całego 
Przedsięwzięcia w obecnej chwili. 
u*tś choemy udowodnić, że sfery wa
tykańskie zdradzają głęboką niezna- 

Rusinów, powierżając im 
katolicyzmu w Roąjf.

Jest rzeczą zrozumiałą dla ka- 
•dego prostaozka, że nawracać na 
•‘tolioyim może tylko ten, kto czy-* 
ftttii dowiódł przywiązania i troski

* k»Wloyjm.
u C*y mołemy to powledaleó o 
^sinaohi Bynajmniej. 8ą oni 
^Prawdzie unitami, a więc ohociaż 

obrządy wsohodnie, uznąją ni- 
f Wszelkie dogmaty katoliokle, to»ie przeszkadza im jednak uważać

za jakieś wyznanie odrębne od 
«“tolicy^m u.

Biskup stanisławowski Chomy- 
*ya wyznaje zo smutkiem o swych 
™8półwyznawcaoh: „Czujemy się 
®*®Jako obcymi duchowi katolickie- 
*u- 2 tego powodu Jakby odrucho
wo bronimy się przed wpływem ka
lekim , a każdo zbliżenie się do 
•^ścloła katolickiego, ohoćby tylko 
‘^Wnętrzne, wywołuje u nas wszel
kiego rodzaju podejrzenia i trwogę. 
Unioi galioyjscy w znacznej części 
^ ‘ęcej czuli ukrytą sympatję do ca- 

L °sławja niż do katolioyzmu.
Ze ta k  b y ło  a  n ie  in a c z e j,  ś w ia d -
0 te m  te  l ic z n e  w y p a d k i ,  k ie d y  

W la ta c h  70  i  8 0  r z ą d  c a r s k i  do
" a lk i  z u n i t a m i  p o ls k im i  p o s łu g iw a ł  

k s ię ż m i u n ic k im i  z b. G a l ic j i ,  
p io n ią d z e . z a  o rd e ry ,  z a  p o s a d y  

*stęża  c i  p r z e c h o d z i l i  n a  p ra w o s ła <
1 b y l i  p o w o ln e m  n a rz ę d z ie m  w  

ik u  c a ra  w  d z ie ło  n is z c z e n ia  u r i j i  
^  b. K r ó le s tw ik  K o n g re s o w e m . G a n 
i o n a  c e r k w i  u n ic k ie j  u k r a iń s k ie j  
J a w n iła  s ię  p o d c z a s  o s ta tn ie j  w o j -  

y '  D u c h o w n i  - u k r a iń s c y  o k a z a l i
W te d y  l i c h y m i  d u s z p a s te rz a m i.  

^  o g ó ln ą  l ic z b ę  2 4 8 3  k s ię ż y  p rz e -  
9 0 0  a lb o  p r z y ję ło  p r a w o s ła w je ,  

clo k ło  do  R o s ji,  b y ło  a re s z to w a n y c h  
" * e z  A u s t r ja k ó w  z a  m o s k a lo f i ls t  n o , 
•bo w o g ó le  u c ie k ło  ze s w y c h  p a -  
a%  O lb r z y m ia  l ic z b a  1 4 9 6  z a c h o -

w a ła  6 ię  z u p e łn ie  b ie r n ie  w o b e c  
M o s k a li ,  z a b ie r a ją c y c h  c e r k w ie  u n i 
c k ie  i  p ro w a d z ą c y c h  p ro p a g a n d ę  
p r a w o s ła w ja .

S ło w e m , d u c h o w ie ń s tw o  u k r a 
iń s k ie  n ie  w y k a z a ło  ż a d n e j o d p o r 
n o ś c i w o b e c  p r a w o s ła w ja  i  n a j
m n ie js z e g o  p r z y w ią z a n ia  do  k o ś c io 
ła  k a to l ic k ie g o .  Z a  to  W a ty k a n  
n a g ra d z a  ic h  te ra z  p o w ie r z e n ie m  im  
m is j i  k a t o l i c k ie j  w  R o s j i .

B l is k ie m i  p r a w d y  s ą  g lo s y  ty c h ,  
k tó r z y  tw ie r d z ą ,  że  n a jp ie r w  n a le 
ż a ło b y  R u s in ó w  u g r u n to w a ć  w  w ie 
rz e  k a to l ic k ie j ,  b o  in a c z e j g r o z i  im  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , że  p rz y  n a w r a -  
o a n iu  R o s ji,  s a m i n a w r ó c ą  s ię  n a  
p r a w o s ła w je .

D la c z e g o  n a s  ta  s p r a w a  c a ła  
in te r e s u je ,  p o c o  Ją  o m a w ia m y ?  C z y 
n im y  to  d la te g o , że  s p r a w a  ta  m o 
że  m le ć  p o w a ż n e  d la  n a s  n a s tę p s tw a  
p o l i ty c z n e .

U k r a iń o y  s p o d z ie w a ją  s ię , że 
sa s w ą  pracę m is y jn ą  o t r z y m a ją  
nagrodę, a le  oczywiście n ie  w  n ie 
bie. al* t u  na ziemi N a g ro d a  ta  m oże  
p o le g a ć  na p o p ie r a n iu  p rz e z  W a t y 
kan ich d ą ż e ń  p o l i t y c z n y c h ,  k tó r e  
z m ie r z a ją  do  o d e r w a n ia  o d  P o ls k i  
t a k  z w a n e j w s c h o d n ie j  M a ło p o ls k i 
ze L w o w e m .  Z a b ie g a ją  o n i  o p o 
p a r c ie  s w o ic h  d ą ż e ń  n ie  t y lk o  w  
W a ty k a n ie ,  a le  i  w  L o n d y n ie .  L ic z ą  
n a d to  n a  w ie r n y c h  s w y c h  o p ie k u 
n ó w  i  p o p le c z n ik ó w — N ie m c ó w . W 
t y m  k ie r u n k u  b ie g n ie  c a ła  r u c h l iw a  
d z ia ła ln o ś ć  m e t r o p o l i t y  u n ic k ie g o ,  k s . 
S z e p ty c k ie g o ,  o d s tę p c y , k t ó r y  z 
P o la k a  ( w n u k  w ie lk ie g o  p o e ty  n a 
s z e g o  A le k s a n d r a  F r e d r y )  8 ta t  s ię  
g o r l iw y m  p a t r jo t ą  u k r a iń s k im .  S ze 
p t y c k i  c ie s z y  s ię  o b e c n ie  w ie lk ie m i  
w p ły w a m i  w  W a ty k a n ie  i p ro w a d z i 
ta m  w r o g ą  P o ls c e  ro b o tę .

J e s t  z u p e łn ie  m o ż l iw e  żo  w  c h w i 
l i  d e c y d u ją c e j  W a ty k a n  w  s p r a w ie  
G a l ic j i  W s c h o d n ie j  m oże  s ię  W y p o 
w ie d z ie ć  p r z e c iw  n a m . U s u n ię c ie  
o d  m is j i  w  R o s j i  d u c h o w ie e s tw a  
p o ls k ie g o  je s t  ju ż  w ie le  z n a c z ą o e .

D o c z e k a l iś m y  s ię  w ię c  te g o , że 
z a  s w o je  d o k u m e n to w a n e  p rz e z  w ie 
k i  p r z y w ią z a n ie  do  k a to l ic y z m u ,  za  
o i i a r y  i  c ie r p ie n ia  w  o b ro n ie  k a to 
l ic y z m u ,  z a  w y t r w a łe  p i ln o w a n ie  
p r a w  k a to l io y z m u  w  n a jc ię ż s z y c h  
m o m e n ta c h  n a  o b s z a ra c h  p a ń s tw a  
c a r ó w — je s t  d z iś  P o ls k a  p o g a r d l iw ie  
o d e p c h n ię ta  jv o b e c  c a łe g o  ś w ia t a —  
p rz e z  W a ty k a n .  W y r ó ż n ie n i  z o s ta li 
n a to m ia s t  U k r a iń c y ,  k tó r z y  z k a to 
l ic y z m e m  n ie w ie le  m a ją  w s p ó ln e g o . 
C h im e ra  z w y c ię ż a  r z e c z y w is to ś ć !

C ie sz .
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Sprawa ordynacji w yb jrcze j.

jko;
(cl

(M o w a  p o s ła  P ic h n y  w y g ło s z o n a

U w ażam , że a r t .  95 ma i s w o ją  § 
n ie m o ra ln ą  w propozycyi w i ę k s z o - |  

cl to m is j i  K o n s ty tu c y jn e j  d la te g o , ’¿ ż e !
Qce stucznie ratowaćj

w ięk sze stronnictw a
w Sejmie istniejące i je s t pod. 

istni ?m ty0'1 wielkich dzisiaj w Sejmie 
n "'ących klubów. Jest to poprostu

P ttie się cudzemi sokami, cudzemi 
ami. Niech samo życie stwierdzi, 
PoiiT stilonQictwu polityczne, które partje 

W  - e P08ia(iają w Polsce większe 
^ a d n ie u ie ,  a które mniejsze, niech. 
Ule życle te stosunki reguluje, ale my 
w .  st.ar&jmy sie /.góry przy pomocy
* di • us â»w to życie ujmować w ramy 

i ~  1 n le starajm y się doprowa- 
t a i  tego, ¿eby życie te ramy rózsa- 

Zresztą co do wielkich 'klubów, 
jtyka dotychczasowa wcale nasopty- 
v  ćz^iic nie nastraja. Jaką gwaran-

Ozyż Panowie uważają, źe wybory w 
okręgach tych fachowców nam uie da
dzą, czyż nie możemy naprawdę popro
wadzić tak wyborów,’ żeby Sejm w przy
szłości posiadał ów dobór ludzi? — Na 
dwóch krańcach togo Sejmu mamy dwa 
stronnictwa, które przecież przeprowa
dziły wielu fachowców, dla czego więc 
i wszystkie inne stronnictwa nie mają 
pójść za tym przykładem i również tych 
speojalistów w otrręgach przeprowadzić? 
Sądzę, że to się da osiągnąć całkowicie, 
drogą naturalną a nie sz tuczną—i w ten 
sposób ów czynnik intelektualny przy
najmniej w naszym drugim Sejmie bę
dzie poważnie uwzględniony.

Przyjęcio proponowanej poprawki 
do art. 90 wprawdzie zmienia system, na 
którym oparto ordynację wyborczą, ule 
nie burzy całej pracy, bo ta poprawka 
je s t całkowicie dostosowane do opraco
wanego projektu ordynacji.

Przyjęcie to wcale nie będzie bu
rzeniem obecnego systemu, tylko popra
wieniem tych błędów, które w tym pro
jekcie się znaidują.

Co do tak zwanego

Kafendarza W yborazsgo
uw ażam y, że poprawka, ażeby wybory 
zo s ta ły  przeprowadzane już w  49 dniu, 
id z ie  za daloko — i dlatego proponuje
my poprawkę do a rt. 14, ażeby wybory 
o a b y ły  się na 63 dzień. Sądzimy, że ten 
dwumiesięczny termlu wszystkim klu
bom i  stronnictwom powinien odpowia
dać. Zresztą praktyka pierwszych wy
borów  ró w n ie ż  za tem przemawia, że 
pewne terminy można skrócić i pewno 
rzeczy szybciej przeprowadzać.

Przeprowadzenie wyborów projekt 
ordynacji wyborczej powierza niezależ
nemu czvnnikow, mianowiole sądowni
ctwu. (Jałkowioie się za tem wypowia
damy, bowiem również dotychcasowa 
praktyka wyborów pierwszych, Które były 
przeprowadzone

p rzez sądow nictw o,
wykazała, że stanęło ono w tym wy
padku na dość wysokim poziomie i że 
mu specjalnych zarzutów czynić nie 
można.

Drugą niezmiernie ważną kwestją, 
której również kilka słów chcę poświę
cić, je s t

sp raw a okręgów  wjbar*  
czych .

Już projekt rządowy dał podział na 
okręgi wyborcze, alo mandatów nio przy
dzielił w określonej Ilości, bowiem uza
leżnił je  od intensywności głosowania. 
Komisja czekała na wynik spisu jedno
dniowego z 80 września 1921 r., wzięła 
go pod uwagę i na tej podstawie atałą 
Ilość mandatów przydzieliła każdemu 
okręgowi. Stwierdzono na Komisji Kon
stytucyjnej, że podkomisja, która spe
cjalnie" nad tą  kw estją pracowała, w ten- 
decji swej zwróciła się zupełnie wy
raźnie

przeciw  okręgom  przemy* 
eław ym

i poważnie je  skrzywdziła.
Pozatem chcę wskazaó I na to, że 

jeżeli wykaz liczb spisu z 80 Września 
1921 r. nie ulegnie zmianie, to rzeczy
wiście spis ten wypadł bardzo dsiwnie, 
bo np. okazuje się, że Kongresówce w 
stosunku do 1911 roku je st Ubytek lu
dności o l l  p roc , bo ubyło półtora mil- 
jona ludności. W  Małopolioe ubyło 7 
proc., to Jest z górą pół m irona ludnor 
ści. A przecież jeżeli weźmiemy pod 
uwagę naturalny wzrost ludności nr Kon* 
gresówce i Małopolsce, a następnie, áé 
większą burzę wojenną przeohodzüa 
Małopolska, bo, jeżeli chodź! o rekruta 
ta została całkowicie w czasie wojny 
wyzyskana — to ubytek ludności byt 
tam większy niż w Kongresówoé. A Już 
specjalnie na uwagę zasługuje spis w 
pow. łódzkim, gdzie skonstatowano, że 
w ciągu ilziesięciolecia odr. 1911,-107,000 
t. zn., że roku 1921 pow. łódzki liczył
109,000 mieszkańców, ohoć pow. łódzki 
leżący na lewym brzegu Wisły specjal
nie stopą wojny nie został dotknięty.

Następnie projekt ordynacji bije 
również w pewnej mierze w okręci 
przemysłowe, V okręg, powiaty: Biało
stocki, Sokólski, Wołkowyskl, są to po
wiaty przemysłowe, a joden mandat wy
pada na 05,115 mieszkańców. Weźmy 
teraz okręg specjalnie rolniczy, powiaty: 
Łomżyński, Kolneńskl, Ostrołęcki, Szczu
czyn ski, — tam na 59,450 mieszkańców 
wypada jeden mandat. A w okręgu 
również przemysłowym: Częstochowa, 
Radomsk, jeden mandat wypada na 
67,306 mieszkańców.

Krzywda w ięoJest widoczna.
która, sądzę, że powinna być przez plo- 
num Sejmu naprawiona.

Sądzę, że powinna się w tym S e j
mie naredzoie znaleźć taka zdecydowaifa 
większość, któraby przeprowadziła już 
niewolę obecnego Sejmu, ale wolę całego 
społeczeństwa,
ja ltn^ jw cześn iefeza  rozpi

san ie  now ych w yborów .
Uważam, źe powaga nietylko obecnego 
Sejmu, ałe sama zasada parlamentaryz
mu stanowczo tego się domaga. D'' 
tego też z ohwilą uchwalenia ordy na-,¡i 
wyborczej natychmiast winny być ro .-

fiisane nowo w ybory-i być określony 
ermin tych wyborów. Łączymy bard/,o 
silnio sprawę- ordynacji wyboiczel z no^. 

wemi wyborami, dlatego specjalnych 
przeszkód} ustawom, któreby przedłużały 
pracę nad ordynacją wyborczą, nie bę
dziemy stawiali i uważamy, że kwestją 
rozwiązania Sejmu je s t tak ważna, że

term in I października
powinien być bezwarunkowo przez nas 
dotrzymany.

lapistral łódzki a 1 j 3 l a j .

w  S e jm ie  d n ia  9 m a ja  1 02 2  r .)
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cję dają wielkie kluby, że one jako wiel
kie kluby, które będą porządkowały sto
sunki w Polsce, dłuższy czas prze
trwają?

Na początku Sejmu istniał wielki 
klub Związku Ludowo-Narodowego, któ
ry rozpadł się bodai na 4 kluby. Potem 
mieliśmy wielki klub Polskiego Stron
nictwa Ludowego, który znowu rozpadł 
się na 2 kluby. Widzieliśmy również 
jeden z większych klubów. Narodowe | 
Zjednoczenie Ludowe — i ten klub też 
się rozpada.

Te argumenty, które przytoczyłem 
przemawiają raczej za tem, żo należy w 
inny sposób zredagować art. 90 i 95.

M ówiono w te j  W y so k ie j  Izbie , żo 
te n  a r ty k u ł ,  t a k  s k o n s t r u o w a n y  nie  m oże 
nam dać fachowców,

s p e c j a l i s t ó w  w  s z e r e g u  
itaiedatin.

W związku z artykulikiem  p. t.: 
„Kara za świętowanie 3-go m aja“, jaki 
ukazał się w JM» 129 „Pracy* z dnia 13 
b. m. M agistrat Łódzki nadesłał nam 
Bprostowanie, prosząo o umiesr/ozenie 
na za-adzie artykułów 21 i 22 Ustawy 
prasowej.

Ponieważ jednakże w sprostowaniu 
tem są zawarto dane, niezgodne z praw
dą, pomieszczamy treść „sprostowania* 
nie na zasadzio nie mających tu zasto
sowania artykułów 21 i 22, ale dla 
właściwego oświetlenia BtoEunku Magi
stratu  Łódzkiego do dni 1 i 8 maja 
M agistrat pisze:

„Nieprawdą jest, jakoby Magistrat 
m. Łodzi stosował jakiekolwlekbądź 
środki karne przeciwko tynf, którzy 
świętowali w dó. 3 m aja“ — „Prawoą 
jest, że dozorcy samowolnie pozamykali 
parki miejskie, co w wysokim 6topniu 
szkodzi świętującej ludności“ wreszcie:

„Praw dą jest, że z powodu samo
wolnego zam ykania parków (a nie z po
wodu świętowania 8 maja) Magistrat 
m. Łodzi wszczął śledztwo dyscyplinar
ne przeciw samowolnemu postępowaniu 
dozorców purkowych*.

Otóż na zar-adzie faktów i doku
mentów stwierdzamy, że Zarząd Związ
ku Zawodowego Robotników Miejskich 
wraz z delegi.t>mi jednogłośnie posta
nowił wziąć udział w pochodzie 3 m»ja 
i o aeeyzji zawiadomiono ogroauiaow, 
zerządzających parkami miejskimi w 
dn. 2'J ¿kwietnia, że taka w parkach

była pozostawiona ilość dyżurnych, ja
kiej zażądali ogrodnicy, a nawet wsku
tek protestu p. Wesołka w parkach 
Staszyca i Kolejowym pozostawiono 
całkowitą obsługę. Z tych względów 
twierdzenie M agistratu, że dozorcy sa
mowolni® pozamykali parki miejskie, 
je st niezgodne z prawdą. Tak samo, 
jak parki Staszyca i Kolejowy, parki 
Sienkiewicza i Poniatowskiego mogły 
być otwarto i tylko dla tego celu byli 
pozostawieni w tych parkach dyżurni 
w liczbie, jakiej zażądli ogrodnicy.

. D lagkaidego nteuprzed/onego je st 
Jasnem, że jeżeli po tem wszystkietn 
wytacza eię śledztwo dyscyplinarne 
przeciwko dozorcom, to nie chodzi tu
0 samowolę, której nie było, a właści
wie chodzi o represje względem świę
tujących d /ieó  8 Maja i przyjmujący -h 
udział w robotniczym pochodzie.

Natomiast zupełnie Inaczej Magi
stra t m. Łodzi zapatruje eię na święto* 
wanie 1 maja. W dniu tym w szpita
lach miejskich brakowało znacznej częś
ci personelu, jednakie M agistrat niema 
zam iaru wytaczać tym swoim pracow
nikom dochodzenia dyscyplinarnego.

W całej tej aferfco Jeszcze raz u- 
widocznia się partyjny punkt widzenia
1 represjo względem pracowników tn* 
nych przekonań.
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1) Pam iętaj, ie przez umieszczenie
k o re s p o n d e n t z Twc^eJ n»lej#eawQśęi w  
„P fa c y “  łączysz duchowo steoją o rg a c l-  
zae.ję n jifc jsw w ą i  tw je m  q a ld  N arodowej 
P a tt j i Robotniczej. m ech  w & y s o y  ko le 
dzy, jak P o la ta  d ługa i  sterole«, wiedaą, 
fce iy js c le  i  d u a łtC K .

a) N ie  oczekuj, aft apwwy Was«« 
opisze Ktoe. lepi«! to  uczynić um iejący.

3) Nie wftydć ai*, nfy prze* wak 
j-ykezlałcenla nii umjęjz rj&< bej błę
dów. Rtdakcja list Tsról póprawł 1 wy
gładzi.

4) N ie  e ra ta j « i; , gdy p o c ^ tk o w o  
redakcja tw y c h  h io rm a c y ] n ie  b id z ie  
umieszczała. N ie odrazu K raków  zbudo
wani;, i  n ik t też odraza a ie  został dz len- 
atkarzem .

0) N ie  o p iło | sp raw , dotyczących 
M b  poszczególnych, jedyn ie  d la  zrob ię - 
|iia  przyjem ności, lu b  dokuczen ia  tym  
paobom. Pam ię ta j, ie  masa s łużyć  p ió rem  
ogó łow i, n ie osobom.

6) N ie  pisz rzeczy n iepotrzebnych, 
n ie zamieszcza] w iadom ości zw yk łych , 
które n ikogo  poza Waszą m iejscowością 
a ie  obchodzą.

7) Pisz o stanie o rgan izac ji w Wą
sie], m ie jscow ości, o urządzanych zebra
niach, w iecach, odczytach, o w idokach 
rosw ojn , o wpływ ach na ogó l robotn iczy.

8) Pisz o naszych z w iązka ..! zawo
dowych, o kooperatywach, o ich d z ia ła l
ności.

9) P isz o innych partiach  po litycz
nych, k tó tn  są z nam i w stosunkach, czy 
to  p rzy jac ie lsk ich , czy w rog ich , o star
ciach z le tn i partjnm i, o ich dz ia ła lności 
na terenie  robotn iczym .

10) Przeczytawszy te przykazania, 
siadaj natychm iast do pisania ko respon 
denc ji, skończywszy pisanie, w y ś lij )e 
pocztą pod adresem „P ra cy *.

Sprawy robotnicze.
S t r a j k  m e t a i o w c i ^ »  

zakończony.
Przemysłowcy metalurgiczni 

podpisali umowę, na zasadzie której 
r.obowlązall się dać podwyżkę ryczałto 
wą w wysokości 480 mk. dziennie, 
¿¡¿dając podpisania tej umowy przez 
związki robotniczo. Podpisu umowy 
związki robotnicze odmówiły dowo
dząc. ie ryczałtowa podwyżka w 
wysokim stopniu krzywdzi odpowie- 
dzihlnyoh praoowników. Strajk na- 
razie przerwano. (bip)

Pisma warszawskie donoszą, lż na 
premierze nowej operetki p. t.: „JeJjjwy
sokość tancerka“; sławna diva operetko
wa, p. Mf'Sflal, otrzymała taką masę 
krwlatów, żo wartość ich zuawoy ocenili 
fin blisko miljon mk.

A prasa burżuazyjuą tak narzeka, 
(to bieda w Polsce, zwłaszoza wśród... 
burżuteji. (jw.)

Kącikiem.
Jeszcze o hygjenę.

Są w naszem mleśclo jakby specjalnie 
tjrisądzona podłoża dla rozwoju bakteryj cho
robotwórczych, ua które codziennie patrzymy, 
«i u i u ale nio robi, aby te gniazda zniszczyć i nie 
ŁoswoliC rozwinąć aiQ im w epldomj .̂ SileJsCa. 
fan temi są wnęki okien suterenowych. Jest w 
¿ich pełno wszelkiogo brudu, pyłu, ogarków qd 
fc;i»luro8ów, papierków od cukierków, plwocin 
osób a3tiuatyoznych, nadto w niektórych z ntoh 
Brrądzają tymczasowe klatki dia kupionego lub 
chowanego (Iręblu, łajn stawia się naczynia z wo- 
(Bij l pokarmem, ¡Ltego robi eię zaduch, bioto 
J gnój; klatki te są nieoczyszczanc po lat kil
ku, tak, ie są warstwy śmieci i błota na pół 
łokcia i więcej.

Wszystkie okna w suterenach otwierają 
pię do wnętrza budynku, wlęo, abv zapobiec 
takiemu tworzeniu się warstw nieczystości, 
wiano byó nakazane właścicielom domów e po- 
iipmej płaszczyzny zrobić pochyło-spadzistą, 
wycomentowaną; nie przeszkadzałoby to zaru- 
kr.lęclu okien, a ułatwiłoby w znacznej inierae 
ptrzymanio porządku. Joiell który z lokatorów 
Jui> gospodarz nie trzyma owej klatki w po
rządku. * rozporządzenia władzy, dozorca przy 
polewaniu trotuaru winien spłukiwać* je wodą.

Ze względu na rozpoczynające się dni. 
upalna, władze odnośne winny wniknąć w tę 
sprawę natychmiast.

^ r a m u s z k i .
Z za kulis Genui.

Wszystkie mocarstwa (prawdę kryć daremnie) 
K i genueńską jadąc konferencję,
B;ińkl ua naftę przywiozły tajemnie.
W tem bowiem zjazdu widziały esencję.
Arb Haku! Baku! — z pożądaniem w oku 
łi'«JUł się jeden i drugi ukradkiem,
A tylko Polska trzyrosrta się z boku,
Jiii miała własnej nafty poddostatkiem.
Teraz już pozna każda głowa bystra,
Co wszystkich sportów było osią główną,
J .^ąd ten umiar naszego ministra,
Ktoiry jchciał wszy^tkloh obdzielić ua równo,
<¡1810 wieść gruęhia: zjazd się w gnjzy walił 
Jiaezeeo? Zgaęiuios#! bez chytrości duiaj:
‘.arfę kauka?.iia Anglicy zabrali,
Więc poco gęby strzępić sobie dłuiej,

NBKO.

Wjsiawa oliiaitiw nalany polskich.
jest otwarta oodziennie od godziny 
9 do 6 wieczorem.

Pomorska (Średnia) 21
Lokal Towarzystwa Kredytowego.

HmtiHmmMKteMm

m  i i i
Kalendarzyk.

D zU  W iktoryna 
Jutro Heleny
Wschód słońca, 4 m. 88
Zachód ,  8 m. 20

Wschód kslęlyca s m. os 
Zachód * 12 m. 27

—  Pierwszy dzień Tyg. Czerw. Krzyża.
Dzisiaj harcerze i harcerki za ze
zwoleniem Kuratorjum Szkolnego 
będą przyjmowali źapiBy na człon
ków TVyva na ulicach . miasta. Po- 
zatem odbędzie się dziś kwesta u- 
liczna, zorganizowana przy pomocy 
Związku Kobiet Ewangelickich 1 
Stowarzyszenia Młodzieży Pofskiej 
przy domu Ludowym.

Po południu w parkach: TSien- 
kiewicza, Poniatowskiego i Staszy- 
ca 3 wielkie zabawy ogrodowe.

— Odznaczenie. B. łódzki W o jew o da , 
obeony minister Spraw  Wewnętrznych, 
p. Kamieński, zajzasługina polu^nawiąza- 
n ia  stosunków handlowyoh z  Rumuąją, 
odznaczony został Orderem »Wielkiej 
Korony Rumuńskiej“.

— Kompanja do Częstochowy. Dorooz- 
nym zwyczajem z parafji Sw. Krzyża w  
Łodzi wyrusza kompanja na uroczystość 
Zielonych Świątek do Częstochowy. Wy
jazd nastąpi w dniu 3 czerwca, o godz.
8 wiecz. specjalnym pociągiem z. dworca 
kaliskiego pod przewodnictwem kapła- '  
nów. Powrót z Częstochowy d. fi czerw- 
oa wieczorem.

Zapisywać się można w kancelarii 
parafjalnej (Przejazd 13) w godzinaoh 
biurowych.

—  Zebranie ogólne „Pobudki".
Zarząd „Pobudki“ zwołuje wal

ne zebranie roczne w klubie NPR 
(Piotrkowska 01) w dniu 21 bm. o 
godz. 3 po poł. Ozynnyoh i wspie
rających' członków prosi się « 
punktualne przybycie.

—  Wycieczka N. 0. K. do Krakowa *
Wieliczki. Narodowa Organizacja Kobtet 
urządza dla członkiń wyoieozkę do Kra
kowa i Wieliczki na Zielone Świątki.

Całkowity koszt wyoieozki—oftoło 
6,000 Mk.

Wyjazd z &odzi ,<jn. g czerwca o 
godz. 11 wieczorem, powrót dn. 6-gt> 
czerwca rano.

Zap isy p rz y jm u je  s e k re ta r ja t N . O, 
K . u l. M o n iu s z k i i ł ,  codzlen le  od 4— 6 
po po ł.

Wpłacić należy całkowitą sumę przy 
zapisie.

—'  Zebrania 8ekoji Walki ze Zwyrodnie
niem flaay, W  p M e d fc la łe k  dn ią  n  b. m. 
o g M i ,  S -d  v r im .  odbęduie s l^  w  b ^  
w e  Ozerw . Kń ty24 p ray u l. P io trk o w s k ie j

M  fl6, zebranie Sekcji Pogadanek łącznie 
z Sekqją Walki ze Zwyrodnieniem Rasy. 
Uprasza się p. p. członków o liczne przy
bycie.

—  Zmiana godzin urządowania w b iu 
rach rządowych. Z dniem 1 ozet wca urzę
dowanie we wszystkich biurach rządo
wych rozpoczynać się będzie od 8 rano 
i trwać będzie do 3 po poł. (jw)

— Odczyt o hygjenie zycla oodzlennego. 
Dziś w nieil/.ieltj dr. Smoleński wygło
si w kinie „Odeon* o godzinie 12 m. 80 
w poł. pog«<!ankę, urządzoną staraniem 
Pol. Czerw. KrzyZa, pod tytułem  „Hy- 
g jena  Zycla Codziennego*.

W e jśc ie  bezp ła tn ie .

—  Zboże tanieje. N a g ie łd z ie  zbo 
żow o to w a row e j w W arszaw ie  i P o zn a 
n iu  za uw ażyć  się da je  tendenc ja  zn ż - 
ko w a  na zboże, je s t  to  nas tę ps tw e m  
dw óoh p rzyo zyn . Z apo trze bo w an ie  G. 
Ś ląska  ¡»ostało p o k ry te , w ięo  n ie  b ęd z ia  
się  na O. Ś lą sk  w y w o z iło  zboża z k ra ju ,  
Cena zboża w Niemczech jo s t  ju ż  n iż -  
eza n iż  w P o lsce, w ięc  n io  g ro z i szm u- 
giel do N ie m ie c .

—  Wycieczka „O rlęc ia “ . Zw . M ł. Pol. 
.O r lę “  ko lo  i u rządza  w yc ie czkę  w o- 
k o lic e  Ł a g ie w n ik  w n ie d z ie lę  dn. 2 l-g o  
m a ja  d ia  cz łon ków  i  w p ro w a d zo n ych  
gości. Z b ió rk a  o godz. 7 w k lu b ie  NPR 
K ą tn a  2. W y m a rs z  o g. 7.80.

—  Człowiek z A fryki. Przy ul. Gdań
skiej róg  6 Sierpnia, zatrzymano Ka
zimierza Frontozaka, zam. przy ul. Szkol
nej 13, który bedąo w stanie niotrzeż- 

-wym łamał ua ulicy świeżo zasadzono 
drzewka i bił niemi.przechodniów. Pront- 
czalca odprowadzono do komisanjatu.

Echa sprawy nadużycia z kartam i chle< 
bowomi W dniu 30 czerwca sąd apela
cyjny w Warszawie rozważać będzie 
sprawę 34 urzędników oskarżonych o 
nadużycia przy wydawaniu kart chlebo
wych. (bip.

— Nieudana zemsta. K ilk a  dni temu 
nie/aki Cl. wystarał a.ę w f.rmle Majster 
I S ka w Rudzie Pabj. o pracę dla nie
jakiej Hany łiecht. W  fabryce wobec 
togo  krążyły wersje, U delegat za ata* 
ranią te  miał otrzymać od Hecht w  po
darunku zegarek, co wywołało wśród 
robotników niezadowolenie. G. pałając 
zemstą postanowił zgładzić za świata 
najwięcej winnych w te) kwestji kole
gów Jana Kmina i Feliksa Piotrowakie- 
go; w tym celu — w dn. 15 bm. U. wy
stara ł aię o rewolwer i pod pretekstem  
wręczenia wyżej wymienionym wezwa
ni«, zawołał ich do siebie na salę fa
bryczną, wyjął z Kieszeni rewolwer l 
chciał wystrzelić, lecz rewolwer «uciął 
eię. Zebrani na soli robutnicy pod
nieśli hałas i uaiłowali oddać G. w ręce 
policji O. wyrwał aię jednak z rąis 
tłumu i preez okno sali. fabrycznej 
zbiegł w niewiadomym kierunku. O 
zajściu zawiadomiono policję. (bip

—  Wykrycie wielkiego składu paserskiogo. 
P o lic ja  d o w ie d z ia ła  s.ę, że zamieszńtW y 
p rzy  u l. K llió s k ie g e  85 H ersz  W id a w sk i 
u p ra w ia  p a se rs tw o . W ys ła no  n a ty c h 
m ia s t fu n k c jo n a r iu s z y  p o lic ji  pod  wsk.a< 
sany adres  l podczas re w iz ji  w y 
k ry to  duże  sk ła d y  rzeczy, poch od zących  
z k rad z ie ży . M ię dzy  .in n y m i zn a le z io n o  
k ilk a  fu r  o dp ad ków , szm a t, sk rz y n ię  
szp u lek  fa b ryczn ych , gum ę, p a ra fin ę , 
szk lan k i, g o rn k i, m os iądz , baw e łnę  i 
su ro w ą  w e łn ę , ru ry  m ie dz ia ne , g a rd e 
rob ę , d w lo  w ag i, ro w e r  Itp . rzeczy .

'W o b e c  b ra k u  m o tr .o ś c i p rze n ie s ie n ia  
ty lu  rzeczy  do  k o m is a r jc tu , p o m ie szcze 
n ie  i szop?, w k tó re j zn a le z io n o  te  
rz e c z y — o p ie czę to w a n o , zaś W idaw sk iego  
a re sz tow a no . D a lszo  d o c h o d z e n ie  w 
to k u . (b ip

—  Piękny film . W  te a trz e  .L u n a *  
obecn ie  w y ś w ie tla n y  zo s ta je  n ie z w y k ły  
f i lm  p t, .O p o w ie ś c i a ra b sk ie  z t l00O l 
jedne ) n o c y " , k tó ry  o b f itu je  w  n ie zw yk łe  
b o g a c tw o  w ys ta w y , p rze cu d n e  w id o k i i 
n ie s łych a n ą  w p ro s t te ch n ikę .

Teatr. iBazaka l amkn.
Teatr• Miejski, Cegialniana 63,

Dziś o (jodz. 3 po poł. .po powro- 
ęie do zdrowiu ukaże sję dyr. Zygmunt 
Noskowski w aroywesołej kom. M. Glassa 
ptt, „Potasz 1 PartmufcterM o godz. 8.is 
daby będzie s<j(§narjusz kinematografi
czny w b^rwą^i oprawie scenioanej — 
„Promienie FPY" B. Winawera.

Robotnicy popieraj«  
oie p ism o „ P ra ca 1*.

Ziemia dla żołni
W wykonaniu Ustawy Sojiu0* 

dnia 17. XII. l9ao.r. „0 rtadanlil 
żołnierzom W. P.u zostanie utwo 
pewna ilość dziatek podmiejskiop.

i) Działki podmiejski^ . 
niaie pół do trjsy ha (1 do i  morflW 
odległości do 3 Kilometrów od 
mu^ą tworzyć samodzielnego 
pracy rolnego, Ipcz stanowić będą 
punkt Ojiarcia i podstawę do 2*'®* 
i rozwinięcia innego zawodu W  
rękodzielniczego lub przemysłom0'

2̂  Kandydatami na działki P°  ̂
skie mogą być tylko /.demobil^ 
uprawnieni do korzystania z 
nadaniu zienrł żołnierzom W . j 
szeństwo mają taoy, którzy sit’ d* 
sach już osiedlili i wykonanie s w  
chowego zawodu rozpoczęli, 
zaś tacy, którzy wykażą w ¡a ró g o ^  
czywisti^ możność osiedlenia sięPrZ 
że mają: ' J M

a) widoki pozyskauia na 
'konkretnie oznaczonego zajęcia ^ “1 
zawodzio, lub -'iM

b) własny kapitał w narz?“J 
lub gotówce na założenie i urlioh0® 
własnego zawodowego warsztatu

3) Kandydaci na działki P0* 
skie muszą się wykazać teorety® 
lub p rak tycz nem wyszkoleniem l  
zawodzie, którym się legitymujĄ- ‘J  
winni sifj odznaczać dużem poczuj 
wyrobieniem społecznein i dużą ^ 1 
cią moralną. .'

i.’odania na działki podmiej^V 
leży składać do DOK. M  IV . ‘rf 
Osad Żołnierskich w Łodzi, ul. Ąj j
ciuszki 67 w godz. od 11 do 18 
lfl czerwea 1022 r.

Złodzieje... trumî i
W okolicach Warszawy z°ri*j 

wała się banda, której zadanioB1 
być

o k r a d a n i e  c m e n t a r ^
z trumion metalowych. Onogdal K * 
dokonała pierwszego w ystępu na 
tarzu prawosławnym y o  wsi Now^ 
dliu grn. Pomlechowo. W nooy ° r  
kowio dostali się na cmentarz i

rozkopali 3 groby»
z który oh wydobyto metalowo tfljjjjj 
oiala z trumien wyrzucono poza Py( 
cmentarny i trum ny skradziono. J \ 
z trumion była posrebrzana. , J  

Na miejsce przestępstw a uoi,ly  
natychm iast polioja po wiatu war-^ 
skiego i przoprowadzono cner» 
dochodzenie, któro doprowadziło

Iw
do w ykrycia prze&fęp^

Są to: Józef Bachman, złodziej zan,(l 
wy z okolic Warszawy, przyjaciel j/n 
mana, Jan Dąbrowski, również 
niec Nowego Dworu, oraz dwaj D i 
Bachmana: Jan i'Pranciezek. J  

Banda ta ■ postawiła sobie * $ 
okradanio cmentarzy z trumien  ̂
lowych.

Komunikat«
£0» L a n « Ó Ł v i’.uw .«j

Dziś odbędzie się WIELKA. . 
W A OGRODOWA z różnemi atra^jf 
na powietrzu. Dochód z zabawy W 
znaczony na muzykę kościoła pa‘ 
nego na Starem Mieście.

Początek o 2 po poł.

Z dniem 23 maja 1922 
otw arta hurtownia towarów włoKpjjf 
czych pod iirmą T-wo Handlowo' ^  
myślowe „POLHANDEL“, Sp. z fc 
Łódź, Przejazd 4—pierwsze piętro-.

. Na składzie posiadamy towary 
niane, bawełniane i dywany.

S C o m a s s i i k a t «
2  s o k o j i  p 8 z c * s l n i c * e h

Z powodu niepogody kursy 
nioze i wycieozka odłożone na ni 
dnia 28 maja b. r.

Kursy rozpoczną się punktua

9 ra' '0- ‘ z a r z ą d -



Nr 187 .P R A C A " —  21 m a ja  1922 r.

- Od czwartku dola 11 do czwartku dnia 18 maja 1922 r.

N ajw iększe w  lo d zi S e n s a c j a ! S en sa c ja l

t* r
U lłg ^ g  Wielki film egzotyczny w 2 serjach z wydatnym udziałem egzotycznych

„dzikich bestji, mianowicie: tygrysów, słoni, małp, krokodyli i t. p . ----- -
B e r ł a

l>sxa W ś r ó d  M a ł p  i  T y g r y s ó w Dramat 8<8* 
saoyjny w 6 

»kt Mk

K o n s ta n ty n o w s k a  16.
1. Bnulosy pościg. 2. Świątyni» tygrysów. 3. Porwana przez małpę. i. Słoń wybawca. 5, W szponach hindów 

6, V  locha wj^tlsSnyin. Kapłani — Oaallskl — Tancerki. Wojsko hinduski*

Anons: O d fi c z e rw c a  r. b . Q U O - V A D I 8  $
ÜSfc3E

Początek w <Jnio 
a w niedzielą! i

iia krótk i c z a s  jed y n e  m  P o isce

Muzeum anatomiczno-patoiogiczne.
Unikaty — fenomeny natury (potworności).

choroby weneryc*ne. 
tnr b ryo log ja , rozwój człowieka.

j nerwowy.
n io d o i o woskowe, balsamowane i t. d.

Otwarte zostało Sffifftf&SSE
D ozw olono dla m łod zieży .

B o l s z e w j a  w  m i n j a t u r a c h

Boeny z Rosji sowieckiej z natury, wy
konane przez znakomitych rzeźbiarzy.

Wejście do Panoptleum Mk. 250, dla doro*

P a n o p t i c u m
otwarte codziennie od godz. 10 rano do 

• godz. 11 wieczorem.

P a rys k ie  au to m a ty. •łych,
Wejście do muzeum 400 mk. UWAGA: Oddział patologiczny odwiedzają panie i pinowie oddzielnie.

noptis 
i, Mk. 150 dia dzieol.

!te:e3E 5Q ® E 2^5Q >:K E >£?E a»B «SŁ i;!£:j! 

Spirylus dla celów leczniczych
oraz >

Spirytus skażony dla użytku 
domowego i celów technicznych

 ̂ poleca:

P o lsk ie  Z rze s ze n ie  S p irytu s o w e

ca:

Oiidzitil w  S ie ra d zu

I
R e p re ze n ta c ja  na Ł ó d ź  i okolice: 

D o n i  H a n d l o w y

l i i i
Aleje Kościuszki 17, tel. 285.

W wielkim w$crzo nowości sezonowe: 
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale, 
satyny, etaminy, zefiry, płótna, półplótna, ma- 
dapoiamv, obrnsy, serwety, kapy, firanki, chu
stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 

tcrje, krawaty, bieliznę, obuwie.
KONFEKCJA: wielki wybór palt, kostjumów, ubrari. 

Towary w dobrych gatunkach. 1 Cecy najpr*yst$pniejszal 
Poleca Chrze4cljaóskl .JARMAEK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska JM W, J 1-e piętro 1
— — W czasio obiadu magazyn ottarty. — —r 
UWAGA I Ze sklepem na parterzo nie mamy nic wpólnego.

:r.s
•  «

Informacje w kwestii otrzymania pozwo- 
' mia na nabycie spirytusu udziela biuro.

M agazyn 
konfekcji damskiej

, Kr. 10® 
ul. Piotrkowsko  

Hr, 109
Telaf. 6.43

t « : :a:

Najlepsza
I T O b r ą c z k i  ś l u b n e  wSś
duży wybór, v.szeIk;o faccny, gwarancja za zioło 

Z egary , z e g a rk i ,  p ie rśc io n k i ,  k o lc z y k i— 
ne j  ta  nie j k u p ić  mo/^na:

B r z e z i ń s k a  £ 0 , JA M  t ^ l A C E K ,
Przyjmuje sl<} wszelkie reparacje w zakres zegar 

mistrzów stwa i jubllćrstsva Wchodząca

POLECA 
WIELKI WYBÓR: 

Bluzek, Sukien, Halek, 
Sjfefroków, Bielizny etc.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

> #

Eta
- A .  " t? s j  I ' 0 1 !

1 % ,  batysty, kretony, muszllny w  k o lo ra c h  i k w ia tk a c h *  
z e f i r  i t .  d. p o leca  Szmalewicz, Południowa 8.

S p r z e d a w c o m — u s tę p s tw o .

Umeblowanie kuchenne
^.SJ'jkpwllych kompletach, eMadająoyeh się z 10 przed
miotów, pd cenach wyjqtköwo ńlsklcb, « raz

Tflöcrg Kolonialne l obuooie
hurtowo, dotallcznie poleca 

D o m  H a n d l o w y

P olsk i11
Spółka z ogr. odp.

u l .  P i o t r k o w s k a  N k ( 0 8 ,  w  pod w . ■* 
T e lifc n  Kt 638.

łUBiifflUfrawifiiw

do n a b y c ia  po c e 
n a c h  k o n k u ren cy j
n y ch  w  fab ry ce  

pasty :

„ O R K A N « ,
Łódź, ul. Napiórkowskie

go 7 (d a w n ie j
Staro-Zarzewska).

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Le k a rza -d e n ty s ty  H .  P R U S S
145. Piotrkowska 145.

B $ T  O la  k l a s y  r o b o t n i o z o j .
p l o m b o w a n i e  oras w p r a w i a n i e  z ę b ó w  

o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y .

i f i  ®

1E1L1C1
ORLA r S R  
Telefon poleca:

5 s6  
ft 
© 

.E
Q

O

O
o

3
©

«
Q

Lecznica lekarzy specjalistów
a*l. Piotrkow ska 17 (d ru g ie  podw órze) 

P rzy jm u je  ch o ry ch  w e  w szy stk ich  sp e c ja l
n o śc iach  od godz. 9 do 5 po poł.

Operacje i opatrunki od umowy.
Cena za poradę 300 mk.

P i w t f  -
x P ilz e ń sk ie  i M o n ach ijsk ie

„ D O M O W  E“
w  B y i o n a o b .

r. d o s ta w ą  d o  dom u . i ?

R o b o tn ic y  p o p ie r a jc ie  s w o je ' p isano  „ P ra c ja “ .



R A g  A* >1 mata 1%2% n t w

W

D z i ś  w i e l ł Ł E i  p r e m j  © r a  I
N a jp o tę żn ie jsze  a rc yd zie ło  obecnego sezonu w y tw ó r n i P a th e -Je rm o lje ff w  Paryfcu

„Opowieści arabskie z 10001jednej nocy"
roli głównej premjowana piękiiośó N .  K O W A N K O .  *  k ira n u S m ^  L e w a klii*»*'

9̂9ffi3SEc355 J E 5 L I 3 \ T O  ■■.....■t t t

Ju

(Spółdzioinl Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza JVs 40.

Dziś i dni następnych.

W ie lk ie  a rc yd zie ło  w  6-ciu serjaoh

S erja  3. „ # S  K f l R O ł f

Sepja 3.riF «A Ay ftkiaoh.

błonica Publiczności M A R J A  W A L C A M P .
Początek przedstawień w eoboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednio o G p.p„ ostftknl seans o 9.15 wieoz- 
Ceny mlejso nlzkle. Dla Pracowników Państwowych speojalna zniżka 60 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

p. «, STEPOWE
3BBKBE

Wielki tran sp ort

ubranek dia chłopców z dobrych 
materjałów nadeaedl i sprze
daje siq po taniej cenie 
od Mk. 8000,
suknie dla dziewczynek z szewio
tu 1 etaminy aooo i 4600, 
paletka dla chłopców i dziewczy
nek w wielkim wyborze u fir
my Szmechel I Rozner, Łódź. 
Piotrk. 100 1 filja 160.

■I B a c z n o ś ć ! !
Tanio—wykonanie solidne I

sukienki od . . ......................£000 mk.
spód.lcekl o d ..........................  1000 .
bluzki o d .............................. .... 1600 .

poleca

CtaKicUffllsM dom ubiorów damskich 
A . C A B A N E K  -

ul. Napiórkowskiego nr. 19 
(daw. St Zarzewska) 

filja Piotrkowska M 875.
Ceny niżej konkurencji!

D r. L . P R Y B U L S K i
S p e c j a l i s t a

. Chorób skórnych, włosów, we- 
neryofnych, mocsopłciowych

leczenie światłom
(lampa kwarcowa) 

od 9—S 1 5—8 od 4—5 dla Pa4 
ZAWADZKA M l.

P I E G I
P r y e a c z e ,  W ą g r ^ i  t .p .

u s u w a  ra d y k a ln ie  krem 
„ E  R O S “

fcąilad w aptekach. drogerjaeh 
1 perfuroferjach,# szusisr

choroby iitirn* 1 wsnsryoaaa
Gid i. przyj.: 5 -M, w Bied»., 

iiię la  oa 11—1 po pdt
BENEDYKTA K L

Dr. CHYLEW SKI
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja

Priyjmuje od 0—10 i 5—7.
m a u m m a m

Dr. m ed . BRAUN
S p ec ja lis ta

Chorób woMrysznych, skór* 
ny«b, moc*opłoiowy<Sn.

Prs Ĵm. 10—1, 5—8, penił 4—5

Le k a rz-d e n ty s ta

Feliks S E IO E N G A R T
Zawadzka 10,
przyjm. 10—1 1 3—7 

prócz niedziel i ówiąt

D r . m r d .

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26.

8pecjall«ta chorób skórnyoh, 
wenerycznych i moczopłclowych 
Łecsenlc sztucznem słońcem 

górokiem.
Od 11-1 16-8. Panie 4—5.

1
Dr. S .  K antor
Specjalista chorób wcnoryc*- 
tyoh, skórnych 1 moczopłolo- 

wych.Ltcinnit promieniami RŁntgena I iwlitun
Hr,ti>.tov<8.<» Kl 144, 

róg Ewangelleklej.
Oodr. pr«vjęela: #ii #—J r, 8—* f i .  Di* pad fi—9 p. p.

Białe to w a ry
Jak raadapolamy, 
pościelowe, ręo*. 
niki, praeśclera- 
dla, obrusy, fart«* 
chowa, kretopy, 
etamlna, satyny, 
y.oflry, leorty, su
kna, aBewloty, caj- 
gf 1 ohustkl, nabyó 
tylko w składzie

ipod firmą'JUIJŚSH M m "
D z ie ln a  3 6 .

tanio, bo w mieszkaniu 
prywatn., mały zysk du

ży obrót,
Uwaga: Handlującym 

rabat.

S k u p u j ę
stare eęby, takie złote eeby 
nawet połamany. Jako faeho- 
ffleo płacę najwyłsz* ceny. 
Xonstan!ynoH«Ki< np, CO
w podwórzu, lattn oficyna par- 
er< NADRYCZNY. 1180-12

P a  k

Sielanka
Pabjanioka 59
Otwarcie 28 maja r. b.

A . A .  K u p u ję  í/ü?
ny. garderobą, fatra. maszyny da 
say cl*. Płaeą aajłoplsj. Wajo* 
rsjph, Benedykta Na 19. 1140-a)
A . A.. N a  w y p ła t
•tjinlny kolorowe I gładki« to
wary na damskie t męskie obio
ry, firanki, saiyfty I buc lanych 

ua towarów, KlllArkłs-łoteclowyc 
go 40. m. 10.

iF S ś
1218-6

Kim Intel? Kin tjt m ln ti
Przeznaczenie, zaloty, wa

dy, edolnośol. Pruyśltjclo swój 
charakter pisma, lub zaintere
sowanej osoby, zakomunikujcie 
lrulę, rok 1 mlostąo urodzenia, 
Ile osób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od tt- 
czonego psycho-grafologa Szyl- 
lera-Bzkolnlka (autera prao na
ukowych) listom poleconym na
ukową szoiegółową analiz«} cha
rakteru, okreiftenle ważnieł- 
H*yoh zdarzeń łyolowych. Od
powiedzi na seozerce zadane 
pytania. Cenne wskazówki 1 
rady. Praca naakowa p. Szyl- 
lera- Bzkolnlka zaszczycona 
mnóstwem odezw 1 podziękowań 
w poezytnyoh pismach krajo* 
wyoh 1 zagranicznych. Anall- 
*ę Wysyła eię po otrzymaniu 
mk 050. Jeśli wzląd pod uwag<|, 

wykonanie analizy wymaga

swskl Lucjan zagubił do
wód osobisty, wydany w 

Córce-Psbjanlcklc).

C hrześcijańska JSf1
Towarowa pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wlaic.: Branlsłaur Ja,;o- 
ds. Polecam n.ijt*n!e| modne do 
seiona ubrani*, pitta m»skla, 
dimakle, dsleclnne. Towary weł
niane, «jswloty, kamjarny, aa 
ubrania t spodnie, bostony, su
kna, korty 1 gabardlny, wełny 
damskie, batysty, eUrolny, wo
ale, bieliznę damską i męską, 
ehustkl, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgl I ok»fordy w 
diłbryck jatunkack kolorach 1 t,d. 
Łódt, ul. Piotr ko »Iska J4 44. 
UWAOA: Jarmark Łódzki tylko 
na I-am piotrze, który nlems nio 
wspólnego ae tklspam na parterze, 
/logietk» Antoni" zajubTi pasz' 
^  poit Polski, wydany w Rzjjo*

P o trze b n y  S 1'.®
ns damskie szpilkowe aa die«^ 
kąch, KlUńaklegt Ul. sklepia 

ch ło p c s  
montatn  

trro^ego Plotrkowsk*_J03, .
P r ze w o d n ik  AdrO4
QAXKTXT ,n> I OVollC. KÍ

Ht««tynW, ZsItfA.*: 
bjanlce. Ozorków, Zduńska-W«J 
Tomtsziw, Brzeziny,
^rów, z Informatorem Podali 
wym, opułym ■« faciio*/.

8kUd nligt 
in. 12. C«*

wie. 1279-8

kilku godzin poważnoj umiało* 
' preoy,;

CztoWelt. p , wyłej oznaozon*
wol' koszty ogłoszeń

Południowa

P a rk

Sielanka
Pabjanioka 59
Otwarcie 28 maja r. b.

suma nie moie wydawad się zbyt- 
wysoka. Dla badali osobistych 
przyjmuje od godziny 12—7 — 
Ch. Szyller-Szkolnik: „Tajomnl- 
ca powodacnla*. Jak iyd 1 postę-
Jowaó, aby osiągnąó powoda«- 

le w tyciu. Najnowszy utwór 
Sayllera-Szkolnlka. Szereg 
cennych rad, uwag 1 wskaaó- 
wek, jak żyd 1 czynid, aby 
zwycięsko przeoiwetawid aię 
nnsiemu losowi, osiągnąd nie- 
zalełnośd, moralne zadowole
nie ł dobrobyt. Niewielka, leoa 
bogata treśoią książeczka ta 
wydawnictwem nikomu nigdy 
nie apraedawana 1 sprzedawad 
dlę nie będzie, lec* dodaje st* 
lylko, Jako, premjum do kałdej 
analizy. Nadzwyczaj olekawej 
treści książki. Katalog iilu- 
strowany darmo wysyła glę. 
Na wysyłkę dołąozyó znaczek 
pocztowy.

Adres: psycłio-grafolog Szyl- 
ler-Szkolniif, Warszawa,

* Wydawnlotwo „Świt*, 
JPlękna 25

Ogłoszenia drobne.

A . A .  A . K u p u ję ,

P a rk

Sielanka
Pabianicka 59
Otwarcie 28 maja r. b.

msble, dywany, fulra, garderobę, 
do szycia, pła

cę najwyźłze ceny. Łażnik, Be
nedykta 23, m. 13, parter.
bieliznę, «¡sszyny

D zie w c zy n a
do cukicrni Kornbrotta, Cegiel- 
niana 83._____________ 1290—1

Gospodarka l i r S " ,
2 morgi l*su we wsi Stanisła
wów za Rzgowem, sprzedam Inb 
ssmienlę w mielcie Łodzi aa d̂ m. 
Wisdoraoid: ulic« Brebrzyńska 
.Vfc lr>, zakład fotograllczny. > 
17o1is|AbłF^Wacław zagubił do- 
*»• wód zwolnienia z wojska, 
■wydany w Lubllnla. 1279—1

K o za  de sp rze d a n ia
Cniantarria 3, stró* wskaże.

I iadncr 'Ignacy zsgnbił kartę 
J bezl*rminowego urlopu, wy

daną w P. K. U. Łódź. 1277—1
f i słlf A rw" Szczawinie 
l.ic llI lo K U  okok leśniczów
ki: wynajmuje poióje wraz z utrzy- 
ruanlem. Kuchnia zd:ow*. ęeny 
przystępne. Wiadomość. 1257-3 
Ąlandel Robert ¿«gubił kartę po- 
-wA woUói«, wydana przes P.K. 
U. l,M t._____________ 1274—»

Po trze b n a  S / S S
Główna 9. 1274-1

▼»Jim» uj'*1 ‘/ jm aa *
źródłach I urzędewą tabaU, 
losowanych mlljeaówck u***;. 
Się w sprzedały.
Zachodnia Mt 56, 
eg». 2000 mk.

UWAOA. Doln'issowsnle1̂  
Icznoścl upoważniona jest 
licznie p. Władysława Rypał** 
Ostrzega cię przed uiszc/ai»**j 
należności innym osobom. l3*i«

fo tr z e lm a
Slonkicwic^ą 23, Restaur«cl*><

S przedam  S S ę
szynę, forłepian firmy . Bacbojg 
i różae meble, Krueza 4,

Okradziono portfel 14 maj*• * 
Helanowie, z papierami 

czenla służby wojskowej ro:*1,,. 
art. 61 L. 1692, wydansgo 
W K. U. Bidzi* na Iml? 
sława Kudllckiego. I26ĵ  
Qkra.iziono doŵ d osóbistyTfJ 

d»ny w Podębieach, zlew- ^  
ciycklej, a» Imię Leon SzykĴ  
VVilchelm Pino lagubił

dectwo na krowc, wy»‘l  
prze* gmina Mikołajów, P° 
Brzeziński._________

Za w o do w a  Szkoła
kroju, szycia i robót ręc*n1cJ 
Odznaczona złotym nuda*® 
Mistrzyni cockn A. KopV'5',0,! 
skioj. Łódź, Piotrkowska L 
Kurs kroju, pasowania i mod®1., 
wanls. Kurs szycia i mierz l̂v 
Kurs wszelkich robót ręs**1̂* 
słojdu, robót froblowskich, 'nl > 
llgatorstwa. Dla pracując? 
kursy wieczorowo. Po s 
nym knrsie uozenlee otrzy«1»' 
dwladectw». Zapisy w knnc* 
łarji szkoły od 10—1. 
fasonów papierowych, 
r/ t ginsł chłopiec lat 12, u!’r’f.

w czarną wełnianą koa* 
czarnych spodniach 1 czapce ro 
clcjówcę. Nazywa się Doąd 
Kopczy^kL Etoby wi e d^  
gdzie się takowy znajduje « 
zawiadomi rodzlciw za wyrtsg, 
dicniam, Wysoka 27, Józ**, ^
cżyńskl. ______
y*aginąl paszport ntemtecki,
A  dany w Łodzi «a imię N«^ 
mucena r>-l,uf< -J

Z a g in ę ła  S f f l . !

Woday Rynek ■- *■
r7*ginął dowód osobisty,
/  S  w Łodzi na imię 
da Klrszi. __

vt
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